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rodaków do wziecia 11dziaJ'u w te.i wa.lee niekrwawej i spodziewa się, 
że będzie mógł przyklasnąć po,vodzeniu hodcJ\Vców francuskich, którzy 
zdaniem jego, po,vinni doł()ŻJć wszelkich usiło,vań, ażeby na turnieju 
szparagowym nie zostali pobici })rzez współbraci a.ngielskich i przy
pomina ogromne wrażenie, sp1·a,vione J)rzed kilkoma la.ty na jednej 
z wystaw Towarzystwa Królewskiego Ogrodniczego ,v Sot1th-Konsing· 
ton (w Anglii) - okazem ,vspaniałych Sz11a1·agów, pochodząc3rch od 
_P. Lud,vika Lherault, z A1·genteuil (z pod ParJ,ża), którym równie. 
pięknych nigdy przedtem nie widziano. 

Zabiegi te Anglików około podniesienia uprawy szparagów w An
glii o tyle więcej nabierają znaczenitl, ze inicyator te.j szlachetnej my
śli - p. Robinson jest jedn(>eześnie ltczonym pra,lrtykiem. 

Zachęca~jąc do W)1 ższej produkcyi, umie p. Robinson obudzić to 
szlachetne wspólzawodnictwo, bez któ1·ego nie masz rzetelnego postępu; 
dla tego też dokłada wszelkich usiło\,vań, ażeby znie,volić swoich współ· 
rodaków do w)rrównania Francuzom na tern polu. 

Zresztą przyznać należy, że nie po raz pier,vszy p. Robinson 
zw1·aca uwagę swuich współrodaków na wzorowe uprawy f1·ancuskie; 
tak na.pisal p. R. kilka znakon1itych artykułów o uprawie pieczarelt. 
z której sł'ynie Francya., a zwłaszcza okolice Pa1·yża. 

Miron Kryp1:akiewicz. 

Szanowny Pa11ie Redaktorze ! 

Dawno już zabie1·ałem się do zdania sprawy z wy11iku pa
siecznictwa Illt)jego; kłopc)ty jednak gospodarslrie, l{tóre nas nie
stety już od lat kilkt1 w różnorodny nawiedzały sposób, szcze
gólnie zaś ,v bieZącym roku utrapiły, sta,vały mi zawsze na 
przeszkodzie; teraz jednak czynię to tym chętniej, gdy publicznie 
wyzna6 muszę, iż obecn1r porr11rślny u mnie rozwój tej tak dono
śnej, atoli wielce w krajt1 naszym zaniedbanej gałęzi gospodar
skiej, jaką jest pszczelnictv;ro, zawdzięczam wyłącznie To,varzystwu 
Pszczel11iczo-ogrodniczem11. 

Przystępuję do rzeczy. · 
ObjąVi'szy przed laty kilkunastu gospodarswo, zastałem w 11ie1n 

1 dość znaczną pasiekę sięgającą tysiąca pni, umieszczo11ą na p1 ze
strze11i dWl1n1ilo,1 ej w siedn1iu pasielracl1, całą złozoną z uli szu
fladowych [ dla objaśnienia dodan1, iż pnie szufladowe są systemu 

hrista, lecz nieco poprawniejsze]. ały syste1n gospodarki w tej 
zbyt zaniedbanej pa iece był 11ader pier\\10 ny, intrat11 min10 zna-
cznego rema11e11tt1 11ie prz. 11io ła 011a p1·a,\1ie żadnej. im jeszcze 
zawiązało si To'11arzyst,lo P zczelniczo- grodnicze, przemyśliV\a-
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tyczące się 10 letniego stanu pasiek, znajdu_jącycb się w państwie Pł'otycz jak 1·ówniei 
ilość uzyskanego miodu i przeciętnego dochodu. 
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łem IJrzez dłuższy czas nad sposobami l1zyskania przecież jakich 
takich docl1odów z tej pasieki, niemal. balast w gospodarswie sta
nowiącej. Ta cl1ęć stała się wk1„ótce dla mnie źródłem licz11ych 
strat i zawodó\,i. Wiadomo powszecl1nie, iż podówczas powstała 
u nas na Pod()lu nowa niby szkoła pasiecz11ict,va, rokt1jąca na 
pozór świet.niejsze dla l1odowców pszczół nadzieje, - . to tez nie 
namyślając się długo, pospieszyłem ta1n i w1Tbrałem do mych 
pasiek kierownika. Oddając się złudnej nadziei utworzenia wzo
rowej pasieki, nie załowałen1 nakładt1, wystawiłe1n z gliny dwa 
wielkie ·piętrowe pawilony prze11oszące koszt 2.000 złr., 11apełni
łem te świetne budowle 300tu podwdójnymi rojami, w ściennycl1, 
ramowych, a zatem I)oprawnych ulacl1 Dzierżona, ubezpieczyłem 
od zimna; lecz niestety na ,vios11ę pozostało ledwie trzydzieści 
pni żywycl1, reszta wyginęła wskt1tek zape1--zenia, pleśni i wil
goci, któreto czynnilri są prawie nie do zwalczenia i nie do t1ni
knienia w nowycl1 glinianych bt1dynkach. 

Była to próba wystarezająca zupełnie do zniechęcenia, ale 
przecież rąk nie opuściłem. Na szczęście moje zabłysła gwiazdka 
lepszej doli dla pszczelnictwa, a gwiazdką tą było założenie To
warzystwa Pszelniczo-ogrodniczego. N atycl1miast przystąpiłem jako 
członek do oddziału olejowskiego i za pośrednictwem tegoto od
działu otrzymałem z Towarzystwa pszczelarza, starego praktyka, 
a przytem teorytycznie według zdr(?wycl1 i postępowych zasad 
wy kształconego ; był ten pszczelarz u mnie w obowiązku przez 
dwa lata, t. j. 1877 i 78. O ile przyczynił się on do podnie
sienia pasieki do dobrego stanu, najlepiej o tern przekonać się 
można z załączonej tablicy, na której liczbami uwidoczniony jest 
wzmagający się w tych latach poZytek. Lecz nie na podniesieniu 
pożytku polega jedynie jego zasługa; głównie starał się on 
o wzrnocnienie pni umiejętnem obchodzeniem się według prawideł 
przez Towarzyst\.vo pszczelnicze wskazanych, i tym sposobem przy
gotował niejako grunt do późniejszego świetniejszego rezt1ltatu. 
I w istocie , gdy po nim inny również z poręki Towarzystwa 
zdolny pszczelarz objął kierow11ictwo pasieki, okazał się w rokl1 
następnym, t. j. 1879, czysty docl1ód z 442 pni ramo,vych wyżej 
8 złr. 40 cent. przeci ę tnie z pnia jed11ego, mówię czysty dochód, 
gdyż wydatki administracyjne i armotyzacya wkładu w pasiekę 
w zupełności się polcrywają wartością 11zyskanych 1-v tymże roku 
rojów. Nastę pnie nie hcą c pomijać okoliczności stwierdzającycl1 
znomie11ity obe ny stan pasiek n1usz ę nad1nienić, iż pnie przecho-
wane 11a zin1ow lę 1v stebnilcac]1 wy kazały przy re wizy i przeciętnie 
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J>O 18 funtów zapasu miodu. N akoniec wypada jeszcze zwrócić 
uwagę i na ten szczegół, iZ rok ubiegły nie naleZał wcale do 
świetnie miododajnych, najlepszym zaś tego dowodem, ii gdy do
chód z ramowego pnia przeszło 8 złr. 40 et. wyniósł, szufladowy 
przyniósł w tych samych ,varunkach niesp(jłna 1 złr. 38 cnt. 
W ogóle, gdybyśmy się na obliczeniacl1 z ostatnich lat dziesiątka 
-0prze6 chcieli, przyjąćbyśmy mogli niemal za zasadę, iZ pnie ra
mowe przeciętnie przeszło 20° / 0 więcej dają dochodu, niżeli pnie 
systemt1 sz11fl.adowego; zresztą, załączo11a tabela statystyczna i.,vy
kazuje szczegółowo stan pasieki z l1biegłego dziesif~ciolecia, system 
i liczbę pni, docl1ód i różnicę procentową. 

1V ten sposób skreśliłem dorywczo i p<)bieznie pierwot11y stan 
i następ11y rozwó,j mej pasieki głów11ie w pod ,vó~inym zamiarze: 
naprzód, by niedowierzającym w dochody z pszczelnil·.twa na wię
kszą skalę korzystny rezl1ltat cyframi wykazać; po wtóre, aby una
ocznić okoliczność, z jakiemi to poprzednio trudnościami i stratami 
w tej gałęzi walczyć trzeba było, nie dochodząc prawie do ża
dnych dodatnycl1 wyników. Dziś dzięl{i l1sił0,va11i<)m i zabiegom 

· Towarzystv\1a Pszczelniczo-ogrodniczego, a w znacznej części niezmor
do,vanej gorliwości Prezesa tegoż, nietylko nie potrzebujen1y juZ 
błądzić po 1nanowcacl1 i krętycl1 ściezlracl1, lecz przeciwnie ta 
tyle ważna gałęź gospodarstwa krajowego stoi nam otworem do 
. zysków 11ie dających prawie porównać się z i11tratami z żadnej innej 
gałęzi; - jakież bowiem n1amy w gospodarstwie przedsiębiorstwa, 
ktoreby przeciętnie 30 do 40°/ przynosiły, a przy sprzyjającycl1 

0 
okolicznościach dochodziły częstokroć w odsetkach wysokości za
kładowego kapitału ? Ze smutkiem jednak wyz11ać musimy, ii ani 
pszczczelnictwo, ani tez Towarzystwo Pszczelniczo-ogrodnicze nie 
znajdują naleZytego rozszerzenia i poparcia u ogółu, szczególnie 
zaś nie znajdują tego poparcia tam, gdzie najwięlcszy bez wątpie
nia pożytek przynieśćby mogły, mianowicie u właścicieli większycl1 
posiadłości we wscl1odniej części naszego kraju, tej ziemi jui za 
Klonowiczó,v i Szymonowiczów obfitemi słynącej 1niodami. Ileiby 
d<)chodów przysporzyło się lcrajowemu gospodarst\vu, gdyby kaZd y 
właściciel miał pasiekę obszarom posiadłości odpo,viadającą, ra
cyonalnie pro,vadzoną, należycie i rozu1nnie ,vyzyslra11ą? Ileżby 
mniej czl1ć się dawały niedostatki materyalne, mnożące się z ro
kien1 każdym, jak· w czasac11 Faraonó,v egipskie plagi? Co chwila 
uczuwamy świeże ubytki w docl1odach, to wskutek szeregu lat 
nieurodzajnych, to wslcutelc upadku tak z,va11ycl1 suchych intrat, 
ciężarom coraz zwiększającym się sprostać 11ie możemy, wikłamy: 

• 
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-się, - az wreszcie następuje wywłaszcze11ie, tak częste w osta
tnich czasach. Zabierają nam zagon rodzinny, bo nie staramy się . 
gorliwie wynagrodzić strat i ubytkó,v t1lepszeniem gospodarstwa 
i przemysłem, prawie wszyscy sp11szczamy się na snopek , który 
nas co1~az zawzięciej zawodzi, nie lubimy - uderzmy się w pier
si - przedsięwzięć , choćbyś1ny o dobrym rezultacie prześwia-
dczeni byli, jezeli takowe moz t >łu i pewnego systemu w przepro
wadzeniu wymagają. Najlepiej stwierdząj ~1cym naqzą bezradność 
-dowodem jest ten przylfry objaw, o który1n jui ,vspo1ninałem, Ze 
nie łączymy się w Towarzystwa., szczególnie tak szkrzętne i poiy
ieczne, jak rro,varzyst,vo Pszczelniczo-ogrodnicze, do którego niemal 
wyłącznie ludzie mniej zamożni nalezą. To tez na przyszłość 
w interesie wł<1snym dobrze zrozumia11ym wspierajmy to Towa
rzystwo 1nateryalnie i moralnie, gdzie i · jak lcto może, tak jak na 
io ze wszecl1miar zasługu,ie; po11czaj111y się jego pracą i doświa-
dczeniem; zakładajmy według możności pasieczlci i pasieki, a tym 
sposobem podniesiemy niezawod11ie nietylko własny, lecz i kraju 
dobrobyt. 

Przyjm, Szan0Yv11y Panie Prezesie i Redaktorze, prawdziwy 
l1ołd szacunku, któremu należny ,vyraz temi kill{tl słc)wy oddać 
usiłowałem. 
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Pisałem w Płotyczy 28 lutego 1880. Juliitsz Korytowski. 

Korespondeneya. 

' Szanowna Redakcyo! 
W roku 1876 zdawałem sprawozdanie ze stanu moje,j pa.sieki 

i nadmieniłem, że mam jedenaście uli: 9 systemu ks. Dt)linowskiego, 
a dwa proste leżaki; dziś już mam 37 uli z p"zczołami: z tych 10 
systemu ks. Dolinowskiego, dwa też same proste leżaki, a 25 uli To
warzystwa. W czasie miodobrania, tylko szły na mi<)darkę ramy z uli 
Dolinowskiego, a z uli „ Towa1·zystwa'' ani jedne.j 1·amlri nie bra!em 
na miodarkę, a to z powodu, że wiele ramek z miodem oddałem już 
to późno dzielonym ro.jom, już też J)óżnym naturalnym regulu.iąc na 
2imę, a kilkanaście ramek z szytym rniodem mam w zapasie do po
działów i do dodania w razie potrzeby z ,viosną. Nie 1·obię szybkich 
postępów w pasiece co do liczby pni, JJragnę tylko, abym się nie cofał 
a rok rocznie aby co przybyło. Przyznam się, że czasami i biedactwo 
przechowam przez zimę, ale dogląda~j~c z wiosną, doprowadzam je 
w końc11 do należJ1 tej siły, tak, że jeżeli nie w pierwsz~,.m, to przy
najmniej w drugim roku równa~ją się z najpierwszemi. Gdy dojdę do 
zamierzone,j liczby 100 pni, podobn}Tch niedorzeczności nie dopuszczę, 
ale obecnie patrzę na to p1·zez szpar~{·. 

Z podebranych 9ciu uli systemu ks. Dolinowskiego uzyskałem 


